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W  U D O s o i o i  K b * j  o w *.
—  IV  i l  n o. —

O s ła tn ie y  soboty ,  d.  2 1 t. m. ,  j ako  w  d n i u  W y ­
so k ic h  I m i e n i o  J e g o  C e 9 a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i k l -  
XI8GO X i ą ż ę c i a  K o n s t a n t y n a  N i k o ł a j b  w i c z a  i J e r  
C e s a r b k i k y  W y s o k o ś c i  V V i k l k i e y  X i ę ż n y  H e ­
l e n y  P a w ł ó w n y ,  w  t u t e y s z y c h  Ś w i ą t y n i a c h  P a ń -  
i k i c h  o d p r a w i ł y  9ię d z i ę k c z y n n e  m o d ł y  i śpi«-  
w a n e  b y ł o  T e  D eum . W i e c z o r e m  d o m y  m ia s t a  
b y ł y  oś w ie co ne .  ___________

S a n k t-P e te r  sburg d n ia  ta  M a ja .
P r z e z  ro zka z  d z i e n n y  C e s a r s k i ,  g b.  tn.  J e -  

n e r a ł - m s j o r  O bruczeiv 2 , m i a n o w a n y  d o w ó d z c ą  
i s z e y  d y w i z y i  p ie szey.

— P r z e z  n a y w y ż s z y  u k a z  J e g o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i  do Rz ąd z ąc eg o  S e n a t u ,  pod d n ie m  £9 k w i e ­
tn ia  w y d a n y ,  C t ł o n e k  K o m m i s s y i  S ą d o w e y  E d u -  
k a c y y n e y  W i l e r i a k i e y ,  R a d z c a  D w o r u  J a n  R a d o ­
m in a , w  n a g r o d ę  g o r l i w i e  p e ł n i o n y c h  o bo w ią z -  
k ó w  s łu żb y ,  po w y s ł u ż e n i u  lat  U9t a w a m i  p r z e p i s a ­
n y c h ,  po d n ie s i o n y  do  r a n g i  R a d s c y  K o l i e g i a l n a -  
go.  (G .  S.)

  P rz ez  R e s k r y p t *  C k 9 a r s k i e ,  za g o r l i w ą  s łu ż ­
bę,  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r d e r ó w ;  Ś. A n o y  i e y  
k l a s s y ,  3 b.  m.  b y ł y  N a c z e ln ik  r o ss y y sk ie y  missy i  
W P e k i n i e  A r c h i m a n d r y t a  Piotr",—  S. S t a n i s ł a w a  
1 k l .  a3 k w i e t .  K o m m e n d a o t  P a r n a w y  J e n . - p o r u ­
cz n ik  ba r .  B u d b erg  i ; —  1 b.  m- D y r e k t o r  k a n c e l -  
l a r y i  m i n i s t e r s t w a  w o y n y  R .  R .  St .  Briskorn", —  
tegoż  o r d e r u  a k l .  a 4 k w i e t .  R a d c a  S t . H oreh lad .

—-  Prz ez  u k az y  C k s a r ^ k i b  do K a p i t u ł y  Ro as yy-  
a k i c h  C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  O r d e r ó w ,  m i a ­
n o w a n i  k a w a l e r a m i :  6’ S ta n is ła w a  O ciey klas. aś  
z. m .  za g o r l i w ą  s łu żb ę  i p r / y  wiązan ie  ku  p r a ­
w e m u  r z ą d o w i , o ka za ne  czasu b y ł y c h  w Po l sce  
r o z r u c h ó w  , K a s s y e r  o b w o d u  !VJ*ryjamp<>lskiego 
A u g u s t o w s k i e g o  woj .  W  i lh e l m Geimar",—  3o t. m .  
za g o r l i w ą  ałużbę,  S e k r e t a r z  E x p e d y t o r  ka n c e l l a -  
r y i  R ‘dy A . t /T im i i t r acyyney  K r ó l e s t w a  Po l sk i eg o  
M a r c i n  G liński, i A d j u n k t  A r c h i v e iaty i R e j e s t r a ­
t o r  t eyże  k a n c e l h r y i  B o n a w e n t u r a  G a rszyń sk i.

—  J o u rn a l de S t. P e te rsb o u rg  ogłos i ł  n a s t ę p u ­
ją cą  w n d o m o ś ć  o p r a c a c h  ok u ło  s t a w ia n e g o  tu  
p r z e d  Z i m o w y m  p a ł a c e m  p o m n i k a  d la  C e s a r z a  
A l e x a n d r a  I .

„ T r u d n e m  b y ł o  do r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e ­
n ie m ,  u s t a w ić  z m a t e m a t y c z n ą  d ok ła dno śc i ą  na p o ­
w i e r z c h n i  p ł a s k i e y , s k a łę  g r a n i t o w ą ,  w a l ą c ą  o- 
k o ł o  mi l i jona f u n tó w ;  j e d n a n i e  t o w y k o n a n e m  j u i  
zos tało.  O g r o m n a  b r y ł a  g r a n i t u ,  s t a n o w ią c a  p i e r w ­
szą posadę ,  wzn ie s ion ą  już jest  nad f u n d a m e n t a m i ,  
r ó w n i e ,  jak i n n e  s t a n o w ią c e  ca ło ść  p o d s ta w y .  I  
p i e r w s z e  to dzie ło ,  b ęd ąc e  t y l k o  p r z y g o t o w a n i e m  
d o i n o y s h ,  z d a w a ło  aię sa mo  p r z e d s t a w i a ć  w ię c e y  
t r u d n o ś c i ,  an iże l i  m ia ł  i c h  do p o k o n a n i a  w  R z y ­
m i e  a r c h i t e k t  F o o t a n a ,  p r z y  u s t a w i e n i u  o b e l i s k u  
S.  P io t r a . ”

, D L  po w zięc i*  o a l ez y t eg o  w y  ob ra ż en ia  o s ta -  
w i ą c y m  s i ę  d l a C s a A R Z A  A l e x a n d r a  p o m n i k u ,  w y ­
p i sz em y  tu  n a s tę p u j ą c e  c e l a i e y s t e  r o i m i a r y  jego 
wy sok ośc i :

S t o p n i e  p o d s t a w y  ............................. . 5 s tóp;
P i e d e a t a t  z  p o d s t a w ą  .   ..................... 3 5  s t ó p ;
K o l u m n a  g r a n i t o w a   ....................... 8 4  s tóp;
K a p i t e l  z p o 9 ą g i e m .............................3Q stóp;
C a ł y  p o m n i k  o g ó ł e m  w ys ok o śc i  160 »tóp.

„ O g r o m n a  j e d n o r o d n a  b r y ł a , ma jąca  s t a n o ­
w i ć  g łó  vvną k o l u m n ę  p o m n i k a  , o d b i i ą  zos ta ł a  w  
g r a n i t o w y c h  k o p a l n i a c h  F i n l a n d y i ,  jeszcze w  k o ń ­
cu  r o k u  zeszłego,  i, p o m i m o  c i ę ż a r u  swojego,  p r z e ­
sz ło g , 000,000 f u n t ó w ,  szcz ęś l iwi e  sp u sz cz o ną  ze 
s k a ł y ,  k t ó r e y  b y ł a  c sęś e i ą .  O d  t*go  rca su  już ją

ociosano, zaokrąglono,  i p r zeksz ta łcono  w  k o l u m ­
nę ,  k tó tey  p i ę k n y  kapi te l  w yro b io n y  będzie w e ­
d ług  jedynego w tym względzie wzoru  ko lu mny  
x ra jana .  Dla  położenia j«y na o k r ę t  , usypano 
zachodzącą da leko w morze groblę ,  przedz ie loną 
kana łem,  w  k tó r y m  o krę t  stać będzie.  Za jey zaś 
przewiez ien ie  na rnieysce , dostateczną r ę k o y m ią  
pewnośc i  jest doświadczenie  na byt e  przy  s p r o w a ­
dzeniu 48 kolumn^ K a t e d r y  S. Izaaka.  Spodzie­
w a ć  się zatem możemy,  iz um yśl n ie  na p r z e w i e ­
z i e n i e ,  pomienioney  k o lu m n y  zbudowany ok rę t ,  
c iągniony przez 3 atatki  pa ro we ,  ukaże  się z nią 
w kr ó tc e  pomiędzy A d m i r s l i c y ą  a Pa ła cem  Z im o ­
w ym ,  zkąd, po ukonczoney już płaszczyźnie  po-  
c h y łe y ,  ko l um na wciągnię tą  zostanie na mieysce ,  
gdzie na przest rzeni  98 stóp k w a d r a t o w y c h ,  sta­
wią^ dla jey wzniesienia o g rom ne  rusz towanie ,  w y ­
sokie na s tóp  55.”

„ T a  ostatnia czynność , nay t rudni eysza  ze 
wszystkich ,  k tó re  ją poprz edz i ły ,  w ykonar,ą fos la -  
m e  3o s ie rpnia  b. r. ,  w dzień S. A l e x a n d r a  N e w ­
skiego,  za pomocą  1800 ludzi,  k t ó rz y  mają bydź  
jednocześnie do tego użyci ,  i lem mocniey za y m u -  
jący s tanowić  będzie widok ,  i i  s tosownie do wo ­
li N. P a n a  , tę l iczbę ludzi p rzeznaczonych  na 
wzniesienie pomnika  pamięc i  n ieśmier telnego  M o ­
n a r c h y ,  akł id ać  mają jedynie s ta rzy żołnierze,  k t ó ­
rzy  pod J e g o  wodzą s łużyl i  oyczyznie .  ( T . P .)

Hl«TORYA SpÓŁCZBŚNA.
P o la c y  w E lblągu  i jeg o  okolicach. (C ią g  sg io b . N.ffo.

i»*ł y tRCzaaem, j - J j n y  obow tązek, k tó r y  P r u s -  
sy na siebie przy ję ły ,  w tćm się z a w i e r a ł , ' ażeby 
zachować  ich  od miecza Rossyyakiego.  k u s i  w o y -  
skowa Po laków ,  k tórzy  d o P r u - s  weszli ,  by ł a  t a k  
n iezn icząca  , i i  za ledwie  w y s t a r c z y ła b y  na ich  
nayuboższe u t r zym ani e  w przeciągu  jednego tygo-  
doia , a Bank , k t ó r y ,  co z siebie w y p a d ,  , nie 
b y ł  wła .nnścią  woyska ,  i k tó ry  J e n e r a ł  R yb iń sk i, 
chc ąc  zachować od rozchw ycenia,  sam k i lką  dn ia -  
ani przed weysc iem do P r u s s ,  wys ł a ł  za g r a ­
nicę,  odeRany został na p o w r ó t  do W a r s z a w y .  P r z e ­
c iwnie  P o l a c y ,  zawar l i  k a p i t u U c y ą  , k tór ą  te:a* 
złamal i  nay han ieb ni ey s /y m aposobem. W  z aw ar-  
t ey z nimi 4go paźdz ie rn ika  K o n w e n c y i  w a r t y ­
kule  6 tym wyraźn ie  p o w i e d z i , no: ^Nako niec  J e ­
nera łowie  Pi lscy przyrzeka ją ,  w imieniu  własnótn 
i woysk swoich ,  (po odbyciu  p ięc iodniowey k w a ­
ran tanny)  bezw a ru n k o w ie  poddać  się rozkazom 
Nayjsśmeyszego K r ó la  Jegomośc i względem d a l ­
szego ich pobytu .” W  ta k i c h  okol icznośc iach,  a 
szczególniey z mocy tak iego w a r u n k u ,  Rząd  *u . 
pe łne  mia ł  p ra w o  czynić  rozporządzeoia wzglę­
dem dals /ego mieysca pobytu  Po laków .  Prócz  te ­
go by ł  R ząd  obowiązanym p rzeds ię b rać  ś rzodki  
dla u t rzym an ia  spokoyoości  w P ru ss i ech  i dl* za­
chowania  mieszkańców tyc h  p r o w i n c y y  od sa- 
mowolności  nieuk lełzanego żo łdactwa.  P i e r w ­
szym k ro k ie m  do tego z d - w a ł o s i ę  bydź  jak nay-  
rych leysze  oddalenie of icerów p o l s k i c h ,  k tó ­
r y c h  część swoją h a r d o ś c i ą , nadę tością i dz iwa- 
cznemi wyma ganiami  , daw no już zraziła ku ao- 
bie serca obywate l i  P rus k i ch .  Zotćrn z B e r -  
Im a  wystany  by ł  do E lb lą g a  of icer ,  dla p rz ed . ie -  
wzięcta tam pot rzebny,  h ś rzodków do pr zy śp ie ­
szenia ich wyjazdu;  p r zyczem  nie można było s p u ­
szczać z uwagi ,  ż* Je n e ra ło w ie  R y b iń sk i , / P o r ­
c zyń sk i, L ew iń sk i, i wielu in n y ch  of icerów,  ty le  
narzekal i  na pos iępki  swoich  c h y t r y c h ,  po d s t ęp ­
n y c h  towarzyszów,  >1* przyznawal i  p rzychy lnośc i  
naszego Rządu .  W ię k s z a  n a w e t  część of icerów 
k tórzy  gotowali  aię do wyjazdu ,  dzieli l i  ta m y l  
s h ,  t  t łu ma czyl i  się w  m oc nych  w y razach  o e-



goizmie tych  burzycie l i .  B i m ł i w o ś ć  of icerów p o ­
p ie r a n a  by ła  p r z a z g s tu n e k  ludzi ,  jakiego nie masz 
w  żadnym innym  kra ju ,  opt  ócz Polski ,  to jest: przez 
Szleoti tę czyli  nrioiiuch ś lache tnego  rodu .  A u t o r  
dzieł# mówi  o nieb:  „Pospol ic ie,  niemający żadne­
go ma ją tku ,  p o w i ę k s z e y  części lokaje,  ogrodnicy ,  
s t rzelcy lut) p isa rki  , często na we t  oszukiwacze 
■wielkich panów,  dzisia uniżeni  ich s łudzy,  a ju ­
t r o  moża nayżawzięts i  i ch  n ieprzy jaciele i w r o ­
gi. Są oni pośrzedoią klsssą między wyższą sz lach­
tą  a włośc ian inem,  który* będąc im oddany na o- 
f i a r ę  od 1st d z i e c i n n y c h ,  r ó r n n e  się ich boi,  jak 
i nie nawidzi .  W  każdy m  cz*si« służyli  oni do 
pop ie ra n i a  sporów  wyższey szlachty z K r ó le m ,  i 
do wzmocnien ia  Ko t i łederacyy .  Szkodl iwego ich  
w p ł y w a ,  nad k tó ry m  źsden jeszcze h is toryk  nale­
życ ie  się nie z a s t a n o w i ł ,  można znaydować ślady 
na kształ t  c za rney  nici  w c i ą g u  całey  hietoryi  pol-  
sk iey ,  i we wszys tkich  w y p a d k a c h ,  k tóre  z rządzi­
ł y  u pa dek  Polski ,  oni  byl i  nayczynnieyszymi .  B y ­
l i  oni narzędz iami  owey stóg łowey a rys to kr a ty -  
czney  rzeczy pospol i tey,  k tóra ,  podług przepow je- 
dzeoi* sstnychze  K r ó l ó w  P o l s k i c h ) padła of ia rą 
własnego  swego zepsucia.  Na pierw szy odgłos re 
w o lu cy i ,  każdy szlachcic leciał  do W a r s z a w y ,  a- 
i e b y  tam,  obyczajem p r zod kó w ,  p r zy łożyć  się ze 
sw ey  s t rony  do pomnożenia n i e ł ad u .55 — Przec iw 
tey to właśnie szlachcie w ym ie rzone  b ył y  poc i ­
ski  p r a w d z i w y c h  p a t r y o tó w ,  kiedy mó wi l i  o p r ó ­
żn iakach  i włóczęgach stol icy,  k tórzy ,  unikając szu 
m u  woyskowego s tanu,  nape łn ia ją  wszystkie d o ­
m y  i r y n k i ,  i wszędzie wznieca ją  swawole .  Ja ­
koż  w rzeczy samey , ontto miel i  nayczynniey-  
gze uczęs tn ic two we wszys tk ich  n ie ładach ,  i p r z y ­
wodzi l i  z łoczyńcom w ok ro pn ey  nocy l5  s ierpnia .” 

„T a to  szlachta , k t ór ey  się wstydzil i  po­
więks zey  części samiż Polacy,  w bliskości S lr a ż -  
b u r g a , r azem z w o y s k i e m ,  wielkieos)  g romadami  
przesz ła  gran icę ,  i dl* u t r zym an ia  była umieszczo­
ną  w  r ó ż n y c h  półkach.  Z  rozume m w y ć w i c z o ­
n y m  w szkole przebiegłey  chyt rośc i ,  i z uczuc ia ­
mi  zdziczałemi  wśrzód okropnośc i  r ew o lu fy i ,  nie 
t r u d n o  im rozrzuc ić ,  pomiędzy  żołnierzami nasio­
na n ieposłuszeńs twa i nieufności ku  Rządowi .  W i a ­
domość  o przenies ieniu P o lakó w  na nowe k w a t e ­
r y  pos łużyła  z* po w ód  do okazania  łey k r n ą b r n o ­
ści,  k tórey  p ie rwsze  dz ia łanie  dało się postrzedz 
w  JSitychu  ^Neuteich),  4mu pó łk o w i  pieszemu, k tó ­
r y  wtenczas składa ł  się jeszcze z 1 6 0 0  ludzi, za­
lecono było  zebrać  się t u ,  dopóki  nie będą w y ­
znaczone przez Zwierzchność  c y w i l n ą  kwate ry .  
P ó ł k  ten  choc iaż  przybyły ale każdy  żołnierz był  
uzbro jony  dęb iną ,żerdz i ą  i t. p., a niek tórzy  z u c h ­
wa ls tw o  swoje tak dalece n a w e t  posunęli ,  że na 
k o ńce  kijów i t. p. powbija li  nołe.  Sioj4c« w Dli- 
tych u ,  pod do w ód z tw em  młodego oficera ,  kompa-  
nija P r u s k i c h  ż o ł n i e r z y ,  n ieprzygotowana  do ta­
k iego  d z ia łan ia ,  za ukazaniem się tych  l u d z i ,  z 
k t ó r y c h  wie lu  było podpi ty ch ,  ude rzy ła  w bęben 
do zbieran ia  się. M ało  tego, że wielu z naszych 
żo łn ie rzy ,  p rzeciska jąc  się przez gęste t ł u m y  P o ­
laków,  znosili  różne  uprzyk rz en ia ,  n iek tó rzy  zo­
stal i  na we t  rozbrojeni .  Za ty m  Pols cy  poszli ku 
mo gi łkom,  gdzie rozłożone b ył y  woyska  P r u s k i e ­
go garn izonu .  Na próżno  dowodzący  kompani ją  
P o r u c z n i k  i Cyw i ln e  władze  w ys t aw ia l i  im tu, źe 
n o w e  ich  k r a t e r y  są w b l i sk o śc i ,  i źe nie ma 
rozkazu,  ażeby oni szli daley.  O t e m  oni ani słyszeć 
nie  chciel i .  „Rossyanie ,  u t r zymyw al i  oni, są już w  
E l b l ą g u ;  my więo będz iemy im w y d a m ,  a wy 
o t rzym ac ie  za każdego  z nas po t rzy  rub le .” — 
Niedorzeczne  te gadania p r z e r w a n e  były w ia do­
m o ś c i ą ,  że się zbliża a r ty l lerya.  Na ten odgłos,  
P o la cy  mocoiey  jeszcze ścisnęli  swe  sze reg i ,  od­
grażal i  się za p ie rw szym  w y g r z a ł e m  zapalić całe 
m ia s to , i  w tymże czasie gotowali  się rozbi  w akow ać  
n a  u l i c a c h ;  przez coby mieysce to n iewątp l iwie ,  
zostało pas twą  płomieni .  W t e d y  oficer  o św ia d­
czył  się p rowadzić  n ie k tó r y c h  z n ich  za miasto,  
dla przekonan ia  ich  o niesłuszności  t ey  bnjuźnń 
Oświadczenie  to przyję to .  A l i ć  za ledwo wyszedł  
za miasto,  n i ek t ó rzy  z b u n to w n ik ó w  doradzi li  w ziąć 
of icera  w j eńs two; przerażani  j ednakże śmia łem 
p o s tę p o w a n ie m  oficera i pogróżką,  że on przebi*

je p ierwszego , k t ó r y b y  się ośmiel i ł  zbl iżyć  ku  
n iemu,  pozwol il i  mu  spokoynie  po wróc ić .  Po  p r z y ­
b y c i u  do ko m pani i  kazał  on sw y m  żołn ie rzom 
broń  nabić .  P rz y p a d k o w ie  ry c h ło  prz yb ie g ł  h u ­
zar  z l istami z M a lb o rg a  (Msr ienburg) .  Po lscy  
żołnierze pomyślel i ,  że on przywióz ł  wiadomość  
o zbliżeniu się półfeu K a w a l e r y i ;  co r y c h ł o  ich  p o ­
wściągnęło,  i zgodzili  się p o w ró c ić  na s ia r ę  k w a ­
t e r y .  — W y p a d k u  tego nie można poc zy tywać  
za momenta lne  wrażenie :  b y ł  on, jak się ze wszy­
stkiego oka zuje ,  s ta rannie  ułożony i p rz ysp o­
sobiony.  Dało się słyszeć regula rne  k o m e n d e r o w a ­
nie:  4ty półk stóy! 4ty półk na przód! 4 ty pó łk  szy- 
kuys ię !  spokoynie! Pogłoska  s twierdza ,  że do tego 
ro z r u c h u  czynnie  należało k i l ku  pr z e b ra n y ch  Of ice­
ró w ,  k t ó r y c h  n a w e t  nazwiska  wymieniano .  C h o ­
ciaż R i ą d  po tak  g r u b e m  z łamaniu  kapi tu laćyi ,  
zupe łne  mia ł  p r a w o  jąć się su r o w y c h  ś rzodkow; 
ala cbć is ł  użyć  ty lk o  nay ła g o d n ie y szy ch , k tó r e  
jednsk ,  n ieste ty ,  również  nie s k u tk o w a ły  na P o ­
lakach .  R y c h ł o  po tein zjawiskUi stojącs ’w E l b l ą ­
gu i jego ok o l ic ach  a r fy l le rya  nie chciała  póysć 
na nowe k w a te r y ,  wyznaczone dla niey po więk-  
*zey części 0 1  i i |  ty lko  mili  od pierwszych-.  
Część jey, k t ór a  już weszła do n ich ,  znowu na­
wet opuści ła ,  i, zgromadziwszy się raz  na r y n k u  
w Elb lą gu ,  oświadczyła,  że pow róc i  na d a w n ie y -  
sfce swe k w a t e r y .  Okazać w lak iem zdarzeniu  u-  
ległosć , b y ło b y  znakiem a i edaro  wauey słabości.  
(Pu  au tor  opowiada  udzielone już w swoim czasie 
przez gazetę naszą wypadki  w  E l b l ą g u ,  i pnda-  
faneż zdarzenie zaszłe w Tczew ie  (Dierschati).,, Na 
lem skończyły  się tego razu  niespokoyności .  Ż o ł ­
nierze , w i d z ą c ,  że niogą spokoynie  pozostać na 
n o w y c h  k w a te r a c h  , zaczęli nanowo mieć ufność 
w R/ądz ie ,  i g d y b y  n i e b y l i  namaw iani  przez n i k ­
czemnych podżegaczy,  p.ewnieby się chę tn i e  pod-  
d»li rozporządzeniom Zw ie rz c h n o śc i ,  k tó ra  ty le  
dla n ich okazała łagodnośsi .  Aie pomimo na y-  
ściśleyszsgo niedopuszczania,  zwodziciele ci p r z e ­
krada li  się do n o w y c h  k w a t e r  żołnierzy , n ie  
przestając dawn iey śzy ch  s w y c h  ę w od n ic tw ,  i n ie  
zaniedbując  naymniryszego śrzodka ku z a chw ia n iu  
ufności  żołnie rzy k u  Rządowi,  (d. c. «.) (G.S.jP.)

F  h a  i» o T A.
S tra zb u rg  i 6 m aja .

W  t6y c h w i l i  odebrano  tu  przez  t e l e g ra f  
nas tępującą  wiadomość z P a r y ż a  , da to waną  dziś
o godzinie wp ół  do i szey w p o ł u d n i e :  . „ P r e z e s
rady  M in is t ró w  zakończył  życie dnia dzisieysze- 
go zrana .  Spokoyność  wszędzie panu je .55

P a r y ż  dn ia  i 3  m aja .
W s z y s t k i e  p r a w i e  Dziennik i  oppozyc yyne  

nie dają wia ry  wiadomości ,  ogłoszoney w M o n i to ­
rze .  iż dama znaydująca się na s ta tku  p a r o w y m  
C arlo  A lb e r to , nie jest X ię żną  B e r r y .

■— D n ia  14 __
W c z o r a y  po połu dn iu  o d p ra w i ł a  się narada  

M in i s t r ó w  u Marsza łka  Soult.
Dzisieyszy M on itor  donosi/y i* w ed łu g  o t r z y ­

m a n y c h  u r z ędow ych  wiadomości  z M a r s y l i i  i T a ­
lonu  pud d. 10 b. m. statek  lYageur  p rzywióz ł  na 
p o w r ó t  do M a r s y l i i , 4 pod ró żny ch ,  k tórzy się zuay-  
dnwaii  na statku pa ro w y m  C arlo  A ide, to, jako to: 
V i c e  H rab ie g o  St. P r i e s t , P. A d o lfa  B ou rm on t,  
P. A d r y n n a  K e r g o r la y , i byłego of icera  g w a r d y i  
Pana Sala ,  i odda ł  i c h  Jene ra lnemu  P r o k u r a t o r o ­
w i ;  Dama z a ś ,  k t ó r ą  z począ tku  poczytano za 
X ię żnę  B e r r y ,  pozostała na s ta tku  C a r lo -A lb er to ,  
p r zed  A jaccio .  Daley pisze M o n i t o r : — „Co się 
tycze tey Damy,  K a p i t a n  S a r la t ,  dowódca  s ta tku  
S ph in x  , p rzekonał  się w A ja cc io  , iż jest taż sa ­
ni#, która się znaydowała  w Cio ta t  na s ta tku  Corlo-  
A lb e r to , i p rzy  rekognosk owan iu  nsku tecznionćm 
w obecności J e n e ra ł a  C u r t o , Pa na  P e r a ld i ,  K a ­
p itana  S a r la t  i Pan* H o re d e t ,  p o w tó r n ie  się o k a ­
zało, iż ona nie jest Xięźną  B e r r y .  Za p rz y b y c ie m  
tey  Dsm y do M a r s y l i i , będzie ona, równie ,  jak inn i  
podróżni ,  oddana władzom sądowym .”

Dziennik  Quatid ienne  pisze : — „ P r e f e k t  D e ­
p a r t a m e n tu  uyścia R odan u  doniósł  d. 5 b. rri. k o ­
ledze  s w e m u  vy L u g d u n ie , p rzez  t el egraf ,  i i  jedna



l  osób, {(lóre przy  C io ta f  wy lądow ały ,  została are-  
kitowaną. Nszywa się V H uill ie r .  W ia d o m o ś ć  o lem 
•resztow a n i u , umieszczoną  w D zienoik u  S e m a ­
phore, Dziennik prefek tu ra loy  pod napisem 'Garde-  
N ational, ogłosił nazajutrz jako bezzasadną.

W  P e r p ig n a n  zaszło niejakie zaburzenie ,  w 
Oelu zniżenia ceny zboża. Stałość w ładz  i do br y  
®posób myślenia mieszkańców zn iweczyły  zamysły 
Wichrzycieli .

-— D n i a  i 5 —
■Journal des D ebat s zbija w dzisieyszym Nrze 

*danie tych,  k tórzy  mniemają ,  iż t e raźa ieyszy  sy- 
*tem F r a n c y i  upadnie  ze śmie rc ią  Pana Perier. 
Pisze on:— „M y ln ie  bardzo  chcą ten system brać  
** jedno z Minis te ryurn  i 3 marca,  właśn ie  jak gdy- 
£y we F r a n c y i  miał  ty lko  jednego s t r o n n ik a ,  je­
dnego obrońcę,  Pana ivaz.  P errier. T e r a ź n i e j s z y  
System win ien  b y t  sw óy  samey re w o iu cy i ,  a Panu  
Jerrier, którego  wie lk im przysługom nie c h c e m y  
kynaytnniey u w ł a c z a ć ,  należą się dzięki ,  iż umiał  
bni z jednać p ie rwsze ńs tw o p rz e d  wszys tk iemi  i n ­
tend.  Usk uteazn i ł  to z ene rg ią  i t a l e n t e m ,  k tó re  
z,pewniają  mu niewygas łą  pamiątfcę ; lecz nie jest 
lt*órcą lego s y s t e m u ;  prędzey  owszem możnaby 
S i e r d z i ć ,  iż System ten u t w o r z y ł  admini s t r acyą  
^*na Perrier,n i ż , ż e t a  a d m i n s t r a c y a  u tw o rzy ła  ów 
'ystem. System ten jest g łęboko wkorzeniony  w 
®pinii publ iezney;  do s t r onn ików jego należą ludzie 
bayoświeceńd  i naywiększe  ta lenta posiadający.— 
^  chw i l i  cs ta tn iey  re w o iu cy i  znaydowali  aię l u ­
dzi^ k tórzy  po w y d a w a n y c h  przez t r zy  dn i  o k r z y ­
kach : Niech żyje konsty iucya l nadawal i  r e w o -  
W y i  inny obro t  i M ona rc h ią  k o n s t y t u c y j n ą  chc ie li  
i>°*bawió p iękney  c e c h y  prawośc i ,  dla sprawie nia  
^eakcyi i powśzechney  w oyny.  Inn i  p rzec iwnie ,  
którzy sk łada ją  większość n a r o d u ,  chc iel i  odnie­
sionego zw yc ięz twa  użyć  ty lko  na oczyszczenie i 
Utwierdzenie k o n s ty tu c j i ,  oraz K r ó le s tw a  konsty- 
tucyynego.  Pokóy zewnąt rz ,  a spokoyność i p o r z ą ­
dek w e w n ą t r z ,  to by ło  ich życzeniem,  a sp e łn ie ­
nie tego życzenia nazywa się systemem rO marca .  
Pogodzenie o b u d w ó c h  systemów jest  n iepodobnćtn .  
K to  s t r on ni ków  p ie rwszego  wys tawia  za n i e p r z y ­
jaciół wszelkiego s topniowego r o z w i n i ę c i a , ten 
Siebie samego lub  inn ych  chce  oszukiwać;  lecz są 
postępy tak w dobre m  jak ziem ; o postępach  k o ­
sztem spokoyności  i porządku,  tudzież do b ra  po­
wszechnego i p r a w d z i w e y  w o ln o śc i , s t ronnicy  te - 
freźnieyszego sys tem u nie chcą  n ic  wiedz ieć .  Sy- 
•tern ten  nie upadnie,  dopóki  pa t ryo tyzm i zdr ow y 
Rozsądek ludu is tnieć będą  we F rancyi . "

Dziennik  R ozp ra w  pisze:— „ J e d e n  z n a j s ł a w ­
ni e j s z y c h  Uczonych,  nayrozc iągleyszy geniusz n a ­
szych czasów, C uvier , u m a r ł  dnia wczorsyszego.  
£gon tak iego męża,  nie ty lko  jest n iewynagrodzoną  
stratą dla F r a n c y i ,  ale i dla całego u c y w i l i z o w a ­
nego świata.  P a n  Cuvier był  Pa rem  F r a n c y i ,  R a d c ą  
St an u  , cz łonkiem rady  publ icznego  ośw iecenia,  
dożywotnim se k re ta rzem akademi i  umie ję tnośc i w  
instytuc ie  F r a n c u t k i m ,  cz łonkiem akademi i  F r a n -  
cuzkiey i akademi i  ns p ie ó w  ; prołessorem h is to ry i  
u a tu ra ln ey  w College de F ra n ce ,  d y r e k t o r e m  o g r o ­
d u  botanicznego i Frofessorem anatomii  p o r ó w n a w ­
cze j .  Urodz i ł  się  w roku  1769, a więc w  ty m  p a ­
lnym,  k t ó r y  da ł  życie w ie lm m  geniuszom, gdyż w 
ty m  się urodzili :  N apoleon , C hateaubriand , Can- 
n in g , f F a lter - Scott i t. d. — Cuvier  pozos tawi ł  
Wiele nieukor iczonych p rac  s w o i c h ,  j a k o :  nowe 
Wydanie A oat om i i  po równ aw czey  i h i s to ryą  r y b / ’

J e n e r « ł  L a m a r q u e , k tórego  stan zdrowia  c o ­
raz  staje się niebezpiecznieysry , uprasza ł  Mini-  
s t e ryum  , aby przez depeszę te legraficzną  za wia ­
domić  c h c i a ł o  syna jego, z n a j d u j ą c e g o  się na pro- 
Wincy i ,  iżby się j%k nay sp ieszn ie  y s tawi ł  w P a r y ż u .

Z> 'Rulonu 10 maja r. b. odpły nę ło  pó ł tora  ba- 
t&liona 53 l iniowego p u ł k u  do R o n a .

—  D n i a  16  •—
Zjadl iwość  chol e ry  nadzwyczay się zraniey- 

szyła w stolicy Fr an cy i ;  z dnia i 4 na i 5 b. m. i 
r.  u m a r ło  ty l ko  23 osób na tę chorobę .  Ltfcz za 
to po Depar tam en tach  coraz bardziey się wzmaga.  
Do d. i 3 b. m. w 85 gminach  D epar ta m ent u  A is n e  
Umarło 470; w  D ep a r t a m e n ta c h  A u b e  i 5g; L o i r e t , 
* raezey w samem mieści# Orleans  12*; w Depart

t s m en fa ch  M a a s  t N ie v r e  i 36 ; w  D e pa r t am enc ie  
p ó ł n o c n y m  261; Oise 883 ; P as  de  Calais  209; S e in e  
e t  M a r n e  i 54o; So m nie  i  iii.

Na wniosek Minis t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
K r ó l  J m ć  wyznaczył  w d o w i e  po  zmar łym R a d c y  
Stanu  Cuvier ,  ty mczssowśe,z zastrzeżeniem z a t w i e r ­
dzenia  l .  b, p e n s j ą  roczną  w ilości 6 000 f r a n k ó w ,  
jako m a x i m u m  perisyy, k tóre  na mocy p r a w a  e i 5  
Germ ina l  r a k u  X I  mogą bydź ze ska rb u  w yz na ­
czone. H r a b i a  M ontalivet ., jako tyrpczasow y na­
czelnik M in is te rs tw a  handlu ,  w yd a ł  rozporządze­
nie,  *by w s pom ni ana  wdowa z»y| t io«ał* do śmie rc i  
m ie sz k a n ie ,  k tóre  m ia ł  nieboszczyk mąż jey w 
ogrodz ie  roślin.  Dziś od p r a w i  się pogrzeb zmai ł rgo.

Wiadomośc i  z Angl i i  o M in i s te ry u m  G re y  a  
da ły  powód do tys iącznych domysłów względem 
ut rzyma nia  lub odmiany teroźuieyszego Ministe -  
r y u m  asszego.  J e d n i  m n i e m a j ą ,  iż mi n i s te ry um  
nasze może się stosować do Ang ie l sk iego;  d r u ­
dzy  zaś p rz ec iw n ie  t w i e r d z ą , iź g d yby  w A n ­
glii  by ło  M in is t e ryum s t r o n n ic tw a  Tory sów ,  my 
potrzebowal ibyśm y M in is te r y u m  n ierów nie  l ibe-  
r sinieyszego.  T o  p e w n a ,  iż dla lego panuje w i e l ­
kie poruszenie  w gabinecie.  J e n e r a ł  L a f a y e t t e  
mia ł  u K r ó la  Jm c i  p o s łu c h a n ie ,  t rwające  prze ­
szło dwie  godziny.  M ona rcha  przyjął  t a k i e  pa w t ó r ­
nie  Panów D u p in  i Odilon- R a r r o f . —  Dziennik  
M e s s a g e r  pisze : — „ L u d z ie  świadomi  rzeczy za ­
p e w n i a j ą ,  iż w gabinecie  naszym panuje  nay w i ę ­
ksza niezgodność,  i każdy  Minis te r  działa podług 
woli swojey.  Zdaje s i ę ,  iż X iąż§  O r le a n u , k tó r y  
d a n n i e y  z w y k ł  by ł  często z n a j d o w a ć  się na radzie 
M i n i s t r ó w ,  nie został oddawna na nią  wezwany.”  

Zapewnia ją ,  iż pi sma urzędo  we oddane z R e n n e s  
od J  en»rała P o r  ucz. R ig a rre ,  o b e j m u j ą  bardzo n ie ­
pomyślne  wiadomości  o stanie p r o w i n c j i  B re ta n i i .

i5sty pu łk  p iechoty przybędz ie  na zatogę do 
Grenoble  na m ie js c#  35go p u ł k u ,  k tó r y  uda  się do 
P a ry te t  dla zastąpienia igo p u łk u  l iniowego.

Dziennik  T e m p s  t w i e r d z i ,  iż Pa n  P e e l , na 
mocy d a w m ayszyc h  t r ak t a tó w ,  zaprzecza  nam p r a ­
wa posiadania A lg ie r u .

—  D nia  sy  —
M n i e m a j ą , iż ju t ro  ogłosi M o n ito r  pos tano­

wienie  K r ó l e w s k i e  względem uzupełn ien ia  M i n i  
steryuro,  co stało się po t rzebnćm przez śm ie rć  F a ­
na P e r  n e r .  Dziś rozchodzi  się pogłoska , iż Xią żę  
D e c a zs s  będzie Pr e z e s e m  rady  M in is t r ów  i M i ­
n is t rem sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  , a Fan  B e n j a m i n  
D elesse r i  Min is t r em p rz y c h o d ó w  na mieysce B a ­
rona  L o u i s ;  i e  H r a b i a  M o n ta l iv e t  oddali  s i ę ,  i 
obeymie przyrzeczony mu dawn iey  urząd  naczeln i­
ka a d m i n ń i r a c y i  l is ty cyw i ln ey ,  i że inni  M i n i ­
s t r ow ie  pozostaną tymczasowie  na s wo ich  urzędach .

M arsza ł ek  G e r a r d  i Pan d e  la  N euville ,  I n ­
ten d en t  woysko wy ,  wyjechali  do V a le n c ie n n e s .

S ekr e ta r z  L orda  G ranvil le  w y jech a ł  z P a ­
r y ż a .  Spo dziewamy *ię nowego Posła Angiel sk iego.

-----------------  (G.  W .)
A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  i 2 m a ja .
Onegda y  b y ł y  pokoje u  K r ó l a  J m c i  w  p a ł a ­

c u  St.  James-, następnie  L o r d  L y n d h u r s t  mia ł  
pos łuchan ie  u M o n a rc h y ,  k t ó r y  po tem uda ł  się 
na p o w r ó t  do W  indsor.  W c z o r a y  było  u K l ę ­
c ia  W 'e l l in g to n a  l iczne  zgromadzenie  cz ło n k ó w  
obu I z b  Pa r l am en tu ,  i s ł y c h a c ' , żc w k r ó t c e  p o ­
da ny  będzie K r ó l o w i  J m c i  p ro je k t  do sk ła du  
nowego M in is te ry u m .  K r ó l e s t w o  I ch m o ść  będą  
d n ia  28 b. m. na obiedzie u X i ę e ia  U  e ll ing lona ,  
i d la  tego tak  zwa ną  ucztą  P i t t a  , na k t ó r e y  
w s p o m n io n y  X i ą ż ę  p r z e w o d n ic z y ć  będzie,  o d ło ­
żono do dnia 3o b. m. W c z o r a y  c^godzinie 8 z ra -  
na  widz iano  tego X i ę c ia ,  p r zech od ząceg o  się po 
z w i e r z y ń c u  H yd e , i  rozmawia jącego  z L o rd e m  
M u n s t e r , k t ó r y  jest p r zy jac ie lem pr zesz ły ch  M i ­
n i s t ró w  i popieraczem b i l u  r e for m y.

" G a ze ta  D w o rsk a  z dnia 8 b. m. donosi  o w e -  
z w a n iu  P a n a  Rob. f P i l s o n ,  j ako  Barona  B e r ­
n ers ,  do izby  w y ż s z e j ,  m ia now an iu  d o k t o r a  G re y  
(bl iskiego k r e w n e g o  M in is t r a )  B is k u p em  H e r e -  
fo rdsk i m,  i Hrab iego  D u n d o n a ld  (L o rd a  C o c h r a ­
ne)  K o n t r - A d m i r a ł e m  b ł ę k i t n e j  band ery .

G a z e ta  C o u rr ie r  tw ie rd z i ,  iż pogłoska ,  jako-.
(5j



b y  L o r d  L y n d n u r s t  imien iem K r ó la  J m c ,  u c z y .  Gazeta Globe  o godzinie 4te y  po poł udniu  pi‘ 
n . ł  p r o p o z y c j e  X i ę c i u  n.eU ingtorioa7, jest n i e -  sze: „ W  sk ut ku  r o z m o w y  z X ie c i e m  H el!,neto-  
po d o b n ą  do pr aw dy .  Z w y k ł e  bowiem tern koinu n e m , udz iel i ł  N.  Pa n  H ra b i  G r e y  wiadomości,  
K r o i  takie p r o p o z y c j e  czynie  poleca,  ma bydź  w  sk u tk u  k t ó ry c h  tenże zwoła ł  r a d e  M i n i s t r ó w  

i s z y m  M i n . s t r e n f  przysz łego gabinetu;  t r u d n o  zaś do tąd  jeszcze t rwającą .  X ią ż ę  IF e l l in u fo n  miatl 
p r zypuś c ić  aby X , ą z ę F e l l ing ton  b y ł  M , m -  pr z e d s t a w ić  J .  K .  M.  obszernie w 4,-ogodzinney

C z e t a  a /  *m n  n f  ■ XV A rozrn° " ie P ° 'vod-v 1 po t r zebę  u t worzenia  nowe-  Gaze ta  /IJorrii,ijj H e ra ld  donosi;  „ W  w y d z ia -  go Ministeryum.*4
le  s p r a w  zagran icznych  naradzano się wczoray  N a  sessyi izi.y wy ższ ey  dnia i5 b. m- H ra -
nad  przedmiotami  bardzo w a z n e m i ;  cale ciało l)ia G r e y  w n i o aby izba od łożyła  o b rady  do
dyp lom aty czne  b y ło  obecnem.  R o z ,u  dyplom *.  dn ia  17 b. m.; uwiad om , ł  p rzy lem ,  iż ze s t rony
tycy  byl i  długo za t r udn ień , . u  K r ó l a  J m c i  uczyń ,ono mu  oświadczenia , które

Gaze ta  S u n  pisze , u  w czo ray  widz iano  na skłan ia ją  g0 do uczynien ia  tego w niosku. W s p o -
p u b l i c z n y c h  rnieyscach pr z y le p io n e  odezwy, d r u -  mniony  H ra b ia  na zapytanie L o r d a  A enyon  od-
kow ane głoskami,  mającem, po ł  łokc ia  długości ,  powiedz ia ł ,  i ż nie może dać  dok ładni e  yszego o-
zachęcające, lud,  aby na zgromadzeniach sw oi ch  bjaśnienia wzg lęd em tego ośw i a d c z e n i k : zresztą
pros i ł  K r ó l a  o mianowanie X , ę c la S u s s e x  p i e r -  może izba sobie wys ta w ić ,  iż ono tycze sic sta-
wszym  M in i s t r em .  n u  kra ju ,  i że dopieroco  o t rzym ał  ze s t r o n y  Kró-

G d y  dnia 9 b. m. L o r d  B r o u g h a m  w y c h o -  la Jm c i  drugie  oświadczenie,  w s k u tk u  którego
d z i ł  z i zby  wyzszey ,  t ł u m y  l u d u  p o w i t a ł y  go na m ie ni ć  mu wypada ,  iż to odłożenie obrad jest
rados ne ,n ,  o k rz y k a m i  po t rzebnem L o r d  B r o u g h a m  po przy mów ieniu

Na zg r o m a d z e n iu ,  k t ó r e  onegday wieczorem s,ę L o r d a  K e n y o n  p o w i e d z i a ł , iż zacny nrzy ia -
znakomi t s ,  cz ło nk ow ie  s t ro nn ic tw a  W h i g  odpr a-  ciel  jego jest  jeszcze na czele adminis t racy i ;  zre-
w , h  w  pa łacu  Xieoia i D evo n sh ire ,  mia ł  się t ak-  sztą w y ra z i ł ,  iż w zmi ankowane  oświadczenie  do-
ż-e z n a yd ow ac  L o rd  h a r n c h j j e  t ąd  m e  miało s tanowczego skutku ,  i podobno mieć

Donoszą  z I oU sm outh ,  iz ok rę ty  laostodz ia -  go, me  będzie.  Na wniosek  L o r d a  K an c le r za  od-
ł  ft W  P I  i  (J L f '  ( 1 G  FI’ ł  f t  l H  / ' f / A n m / i  l nnoi /s<> a L  m i  ^  ł n u  l rł . i  T _ t_ _ I 1

_ - .  6 “ u c nęuzie.  ma wniosek Korda  K a n c le rz a  od
ł o w e  Caledonia  i B n t a n m a ,  tudz iez ok rę t  74ro- łoży ła  Izba  o b rady  swoje do dnia 17 b m
d z i a ł o w y  l a l a o e r a ,  o t r z y m a ły  rozkaz ,  aby w ka- __ Gaze ta  C ourier  p isze: „ S t r o n n i c y  X i e c ial  i i i  7  J l ’ J ”  c o u r ie r  pisze: ,, Mronrncv  X i e r i a
zdey  c h w i l ,  b y ł y  przysposobione do wyyśc ia  pod W e l l in g to n a  twierdzą,  ,ż p ropon ować  będz ie  re -  
i ag le .  VV P o r tsm o u th ,  l  l y m o u t h . C h c t ta m  1 formę,  k tóra  nie wie le  różnić się ma od timaźniey- 

oo/wm/i znaydu,e  s,ę po ą5o ż o łn ie r zy  m o r - ,  s z e g o b i l u .  M n i e m a m y ,  iż p rz ypisywanie  t e J u  
sk ic h  mających  wsiąsc na  ok rę ty .  Mniemają,  iż X ię c iu  zamiaru zaprowadzenia  r e f o r m y  iest w v -  
w y p r a w a  ta jest p rzeznaczoną  do L izb o n y  l u b  na la zk i em  przy jac ió ł  jego.”
M a d e r y .  Gaze ta  T im e s  donosi,  iż woysko  w  W i n d -

Na sessyi i zby wyzszey  dnia 9 b m. H r a -  sor  o t r zym a ło  rozkaz  udania  sie do stol icy tu -
fcia G re y  z io zy ł  rozmai te  p e t y c j e  o re formę P a r -  t eyszey.
la m e n tu ,  i oznaymił ,  Że gdy  K ró lo w i  Jmc i  n ie -  G aze ty  Dub l insk ie  do no szą ,  iż M a r g r a b i a
zdaw ało się przy jąć  r ady ,  k tó r ą  w uczuc iu  po- A n g le se y ,  L or d  Namies tn ik  I r la ndy i ,  i L o r d  / ' W
w in n o sm  d a ł  wspo nie z k o l b g a m ,  swemi  dla kett ,  Lord  K anc le rz  I r l an dy i ,  podali  prośbę o u w ol-
u t r zyman ia  bilu r e io rm y  , p ros i ł  więc o uw o l -  nienie od urzędu
n t o n i t )  1 1 liwzn/j 11 <1 n a  A I I. .  . r • i . - .

u  J  ■ I w w. -— 'Mię n u  u i f c r u u

n i e m e  od urzędu ,  do czego M o n a r c h a  z oświ ad -  D z ie n n i* D w o rsk i  pis>e: „ L o r d o w i e  F r e d e -
czen iem  podziękowania  za czynione usługi  r a -  rich  i 4 d o l f F i t z c l a r e r . c e ,  w to w a rz y s t w ie  P .  
c z v ł  się p rzychyl ić .  L s p r a w i e d l i w i a ł  Len Irrnk-. \l+i;<h ~ .....   * • V. * V i '  ir  j i i z c i u r r n c e  w lowar / .vs twie  F*
p y ł  się p rzychyl ić .  L s p r a w .e d  iwia len k r o k ,  Ltelish,  u r zędnika  wydzia łu  s p r a w  zagran icznych ,  
1 od d a ł  pod de cyz yą  izby,  czyi ,  dalsze o b r a d y  K a p i t a n a  Doyte  z 8?go pólku ,  oraz K a p i t a n ó w  
w z g lę d e m  bilu r e fo rm y  w s t r z y m a ć  wypada?  Izba S p o rc h o t  i S m a r t ,  ma,ą wkró tce  udać  sig do B r r -  
na wniosek  Hrab ie g o  C a r n a r v o n  pos tanow i ła  l i  nn . n e l p m  n r i t h n i a  l v  p a I a w m  F*. , .  __ i - i .  i *

^ « . . t t  ~ -  I u w h m ,  inajćj HKroice ua ac  sie do B rr*
na wniosek  H r a h ie ą o  C a rn a rv o n  posUoovMla l ina ,  celem oddania K ró lo w i  Jm c i  modelu  i've*
od 0 y c 0 < ‘ rn* , . , g a t y» k tó ry  n i e d a w n o  z rozkazu  M o n a rc h y  nasze^

I l O r t i  r*brtn/rfnn i i n z v m ł  r l  r n a  i  n  K  m   i ______ 51 J
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L o r d  E b ring ton  ucz y n i ł  dnia 10 b. m. w i z -  go z robiono.” 
bie niższey wniosek względem u c h w a le n i a  ad re s -  _  Dnia. 18i p i  . t -  — u w a  10 —
su do K r ó l a  o w y b r a n i e  ta k ic h  ludz,  na M in i -  N a  k ró tk i  czas przed  odeyśc iem pocz ty ,
strc.w, k to r z y b y  bil  r e f o r m y  w  c a ł e y  jego roz-  wysz ło  drugie  w y d an ie  jedney  z tu te y szv eh  ea-  
ciągłosci popiera l i .  zet  w ieczo rnych ,k tó ra  obeymuje  oświadczenie H r a -

n  l A, i ,  i 5  1 ”  • rr r bipg0 ’ L o , d a  iź od K ró la  J m c iUd dnia  l -  o. ni. znayduje  się K r o i  J m ć  o t r zym a l i  dostateczne zapewnienie  u trzymania  b i -
w  tu te ysz ey  stol icy,  1 do tąd jeszcze nic nie jest lu r e for m y,  i d la  tego obeymują  znowu, u r z ą d  
r o zs t r zyg m onem  względem sk ła du  nowego Mi-  M in is t r ó w .
n is te ry u m .  Dzisieysza gazeta C ourier  umie śc i ła  Na  sessyi i zby  niższey dnia 18 b.  m. P a n
nas tępujący  a r t y k u ł ;  , . 0  godzinie w p ó ł  do 4 tey  H u m e  z apy ta ł  się, czyl i  s k ła d  Min is te rv ui n  jest 
po południu .  Rozchodzi  się w tey  c h w i l i  pogło-  już urządzony,  na co L o rd  A l t  harp  odpow ied z i a ł ,  
ska,  iż r>.roi J m c  postał  do L o r d a  G rey ,  i we-  że ma wsze lk i  powód m n i e m a ć ,  iż to nastąpiło* 
z w a ł  go, aby pozostał  na urzędzie;  do tąd nic ta- gdy  zaś te raz  M in is t r ow ie  w id ą podobieństw o 
kiego nie o t r zymal i śmy,  coby tę wieść po twier -  u t r z y m a n ia  b i lu  re formy,  pozostaną więc na 11- 
dzało.  Xią zę  H  eli,„glon  n na ł  dziś rano d w u -  rzędzie.  (Okazano zadowolenie ) .  P a n  D- e t  o ś w  idd- 
godzinne  posł t t chame u M o n a rc h y ;  w yp adek  je- czy ł ,  iż był  w z y w a n y  do objęcia u r z ę d u ’ pod w a ­
go jest n iewiadomy.  S ły c h a c  , iż P P .  C ro ker ,  r u n k i e m  jednak ze/ .wolenia na w y ł ą c z n ą  re formę ;  
/ /  y n n  Goulborn  , l i a n n g  1 M a n n e r s  S u t to n , w e z w a n i -  to pochodzi ło  od L o r d a  L y n U h u rs t  l  
wzb rania l i  s,ę weysc do mm is te ry um .  „U borni-  X ię c ia  ITelliug tonn- lecz  odpowiedz iał ,  iż pod ta -  
n u to c h  na  4tą. K r o i  m e  posyła ł  do H r .  G re y ,  k im wa ru n k ie m  nie może przy jąć  żadnego  u r z e -  
lecz z pewnośc ią tw i e . d z ą ,  ,z X,ązę  11 e ll ington  du ; ciągle bowiem b y ł  p rzec iw ny bi lowi jako 
n ie  jest w możności  u tworzen ia  M in is t e ry u m .  ś rodkowi  rew o lu cyynei nu  i nadwereża j ącemu k o n -  
V\ mieście rozchodzą  się c iągle  ro/.maite pogło- s tytucyą .  Dodał ,  , i  nigdy nie ub iega ł  się o ur ząd ,  
s ^ ‘: . ^ ! el) 0 I / y nin emają,  iz H rab ia  Groy  w r ó -  lubo  zawsze golów b y ł  czynić  wszelka  ofiarę d la  
ci do Mi nis te ryum;  m m  zapewniają,  iż X ią ż ę  F F eL  dobra kraju.  L o r d  4 U horp  uczyni ł  u w a - ę  iż 
l ing ton  w y m ó w i ł  s ,ę od przyjęcia  u rzęd u  p i e r -  n i k t  nie mia ł  n igdy  zacnego Pana  P e e l  w t a k 7 , ie -  
wszego Minis t ra ,  lecz ośw ia dczył  gotowość na-  godz iwćm podej  rzeniu,  i Że uczciwość  j e g o c h a r a -  
leżema do adm in is t r acy i  r o r y s o w .  Po ty lk o  do- k t e r u  jest powszechn ie  znana.  Pa n  l i a r i n s  po-  
tycticzas jest n iew ątp l iw em ,  iż jeszcze nie ma nic  wiedz ia ł ,  iż oświadczenie  zacnego L o r d a  (A lU io 'tA  
p e w n e g o ;  lecz tak i  s tan t ymczasow y nie  może  w zgl ęde m  uchylen ia  t r u d n o ś c i ,  jakie z a c h o d z i ły
t r w a ć  ( ugo. w  pozostaniu M i n i s t r ó w  na urzędz ie ,  jest dla n ie -

Dzis ie j sza  w ie czo rn a  gazeta S u n  donosi:  „ D o -  go ba rd zo  przy jemne.  D o d a ł  daley,  że X i a z c  f F e l -  
w ia d u ie m y  się z dobrego  z rodła,  (od p e w n e y z n a -  l ing ton  po w ie d z i a ł  mu,  iż mus ia łby  się w s t y d z i ć  
k o m i t e y  osoby s t ron n ic tw a  T or ys ow)  ,Ż L o r d  G r e y  w y y ś ć  na u l icę ,gdyby w z b r a n i a ł  się udać do K ró la .
1 zuowu P ^ w s z y m  M in is t r e m .” U d a ł  się w ię c  do M o n a r c h y ,  d a ł  mu  swoją r a -
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1'adę, i gdybv b y ł  jaki układ przyszedł  do sku-  Niektóre pułki  w okol icy  S a la m a n k i  uczyni -
łku, wspomniony X iąż ę  nieprzyjąłhy by ł  żadne ł y  wsteczny pochód, co dało powód do w ie lu  sprze-  
£0 urzędu. (Zawołano: Słuchayc ie!  S łuchayc ie!)  cznych domysłów.
Król  żądał, aby bil reformy wprowadzono.  M o -  Przez ciąg odbywanego w  kościołach n a lo -
narcba ani na c h w i l ę  nie zaniechał  tego środka, zeństwa o odwrócenie Cholery,  zakazano uiubio-  
B y ł  przeciwny mianowaniu zbyteczney l iczby Pa- ny ch  widow isk  walki  byków.  Aptekarzo zabro-  
rów* w  tekiem zdaniu znalazł go X ią żę  VI ellin- niono podnosić cenę lekarstw,  używanych przeciw
gton, i dla tego nie omieszkał dać żądaney ra- Cholerze, a to pod karą 5oo dukatów.^ Lubo c h o ­
dy. Pan V y v y a n  bronił  także postępowania X i ę -  roba ta jeszcze się tu nie okazała ,  śmiertelność  
cia W e ll in g to n a , i oświadczył ,  iż nie dałby się od- jednak w ostatnich trzech mies iącach znacznie,  
straszyć nowym powszechnym wyborem cz łonków się pow iększyła .  .„
Izby W y ż s z e y  Parlamentu , gdyby tak postano- Donoszą z A n d a l u z y i , 1 ż między uzbrojoną
Wiono.f G .W . \  ' bandą rozboyników i oddziałem jazdy K r ó l e w -

'  ~  skiey,  zaszła krwawa  bitwa nie daleko Cordova.
R z e c z y  NiDBBi.ANnzKiu. W o y s k o  Kró lewsk ie  uderzyło na ową bandę, po-

B ru x e l la  dn ia  i2  m a ja .  dzieloną na 5 plutony ; rozboynicy  zostawil i  na
Dom Rotschildów wezwany został przez kon-  pobojowisku kilku ludzi zabitych i ranionych, bron,  

ferencyą Londyńską do ułożenia projektu spłacę- ładownice ,  11 koni i 5,000 reafów gotowemi  pie-  
uia części długu holJenderskiego,ciążącego na Be l -  niędzmi; zabrano ic h  16 w niewolę  1 zaprowadzo-  
gijach. Projekt t en ,  pochwalony przez dyploma- no do więzienia w Cordova.
tów Londyńskich ,  udzielony teraz został rządowi W  Lizbonie  w  rocznicę urodzin D on M ig u e -
naszemu, i był  już przedmiotem jeduey obrady mi- la, K aw al erow ie  orderu M iecza ,  ponowil i  swoją 
nLtrów.  przysięgę; bronienia tronu i ołtarza, { f i .W . )

  W o y sk o  Belg iyskie  składa się terrz z i h b a - ---------------------------------------------------
teryi  artyleryi  l i czących razem 120 dział; z 5 puł-  W ł o c h y .
fców jazdy, 12 pułków piechoty  l inijowey,  3ch A n k o n a  d. 20 kw ietn ia .
pułków strzelców; ley  legiy cudzoziemskiey,  1 2ch Po Otrzymaniu urzędowey wiadomości  o od-
korpusów ochotników. Licząc  w to i 20000 gwar-  jez'dzie do Francyi  części 66go linijowego pułku,  
dyi oby w a t e ls k ie y , całe woysko wynosić  może znączoa część woysk austryackich otrzymała rc w- 
około do,000 ludzi. ( T . P .) nł«ez rozkaz niezwłocznego opuszczenia posiadło-

  D n ia  16. — ści pa p ie sk ic h : w  skutek czego ,  trzy bataliony
Oczekujemy tu Pana van de W e y e r ,  odwo- pieszego pułku Xc ia  Esterhazy ustąpiły za rzekę 

lanego % L o n d y n u ,  dla zdan.a rachunku z powo- Po, ku okolicom W e r o d y ,  a 2 batalijony pułku  
dów , dla których przekroczył  granice swojego L u x e m  do W .  X .  Modeny.  W o y sk a  te zabrały tez 
pełnomocnictwa.—- Ze wszystkich stron donoszą o z sobą 2 bateryje ar ty le ry i ,  lak ,  iż teraz w puń-
poruszeniach woyska ku granicy Hol lenderskiey  stwieKośeie lnem pozostsja tylko 5 batalijonow pie-
G ió w n y  kcrpui  ma się zebrać przy H a sse l t .  choty,  4 szwadrony lekkiey jazdy i jedna bateryja 

Dzienniki tuteyeze donoszą: — „ R z ą d  poda a i iy l ery i ,  które rozsławione zostaną pomiędzy Bo-  
wkrótce izbie projekt do prawa względem usts- loniją a Rimini .  To  ustąpienie części ^oysk au- 
nowienia ordeiu woysko wego  i cywi lnego,  który stryjackich,  natychmiast po odjeździe francuzkie-  
(jak słychać)  ma się nazywać orderem niepodle-  go l inijowego okrętu, jest nowym dowodem pra-  
głośei.” wości  zamiarów gabinetu Wiedeńskiego .  (T.  jP.)

H a g a  d n ia  z4  m aja.
Słychać ,  iż Król  Jrać w końcu tego lub na  ̂ T  u a c r  A.

początku przyszłego miesiąca uda się do g łó w n e y  L o n s ta n ty n o p o l  dn ia  21 k w ie tn ia .
kwatery ,  dla odprawienia przeglądu woysk*.  Podług wiadomości z Akk i(Akr a) ,  3 marca Ibra-

Piszą z F lessyn g i:  „ W  zeszły piątek blisko him pasza wszczął przec iwko tey twierdzy meu-  
100 żołnierzy ggo pólku piechoty wsiadło nasts t-  stenny ogień z dział , który ciągnął 6 dni , i pó­
ki  w  B resken s ,  celem udania się do cyUdel l i  An-  trafi ł  nakoniec obalić wieżę,  panującą nad g łó wną  
twerpskiey.  bramą, która zasypawszy przekop, otworzył* tym

  D n ia  i g  ___  sposobem wolne przeyście , mogące mieścić po 3o
Nagie łdz ie  Amszterdamskiey wysla -iono dziś ludzi rzędem. Dnia siódmego wszystkie woyska  

na przedaż znaczną ilość papierów skarbowych Ibrahim* ruszyły do szturmu, kierując naywiększa  
Greckich,  a to z powodu ostatnich wy padków w usiłowania ku uczynionemu wyło mowi .  Lecz Ab-  
Grecyi .  f i .  W . )  dallah sam bronił  tego punktu na czele wybo ru

 ________  w oy sk s w o i c h ,  i F.gypoysnie za każdą rażą od-
H i s z p a n i a . pierani,  zostawiwszy na mieyscu przeszło 1200 za-

M a d r y t  dn ia  5 o kw ie tn ia .  bi tych,  zmuszeni zostali wrócić  na stanowisk*.
W c z o r a y  przybył  do A r a n ju e z  Minister  -----------------

D o n  M ig u e la ,  którego nazwiska i zamiaru jeszcze W ia d o m o śc i  G ie łdow e.— W  B e r l in ie  22 b.
nie wie my.  Rząd Angi e l ski  miał  żądać, aby w o y -  m. i r. Rossyysko-Angie lska pożyczka stał* 100J. 
sko nasze cofnęło się o 20 mil od granicy Por- Ros.  Hol .  ( i 83 i) g i | — Listy Zasta wne Polskie 85-— 
tugalskiey .  Ma bydź oraz włożona odpowiedział - Obbgaeye^ Udziałowe 55  ̂ T.  ̂ L is ty zastawne W .  
ność na Ministrów Hiszpańskich,  za tajemne łą -  X .  Poznańskiego pap* 99’ f i ‘ ^  •) 
czenie się woyska Hiszpańskiego z D o n  M ig u e -  '
lem,  pod zagrożeniem, iż w  takim razie Anglia  O g ł o s z e n i a .
i  Francy* wspi erały by w y p raw ę  Don P e d r a .  Do-  5 Z  p ole ceni a  JO. W o j e n n e g o  G nb erna -
noszą z K a d y x u ,  iż tameczny Gubernator zroz-  ôra i k a w a l e r a ,  X i ę e i a  D o ł h o r n k o w a  poda je  
kazu rządu Hiszpańskiego; kazał sprowadzić 5,000 do  bl iczney w i a d o m o ś c i ,  iż pr zys łan e  
strzelb 1 innych sprzętów wojennych na statek, V r . n
na który  dnia 22 b. in. ws iadło 7 emigrantów Fran-  pr*es  JO* Xię c i a  Ministra D w o m  L Ł b A l l S K I E -  
cuzkich.  Przed wy pły nie nie m b y l i  oni  na śnia- GO w z o r y  rozmaitych o bi c ió w  i s z la k ó w ,  w y ­
daniu u Gubernatora. rabiająoycb się w Carsko - S ie l sk iey  fabryce,

— D n ia  5 M a j a  — znaydnją się do  w id z e n ia  w  h and lu  JP.  F i o -
Pan B a y n e v a l  pozostanie w  A r a n ju e z ,  do- reutyaieRO w  W i l n i e .  K t o b y  zaś t a k o w e  ży -

póki  rodzina K ró lew ska  tam bawić  będzie.  B y -  j  • . • r * w1 - , j  1   nVl czv ł  sprowadzić ,  raczy się pointorojoWac a  W .w  a 011 ciągle dobrze przyymowany u Uwoiu; od- J « 1 J * 1
w ied z i ły  go wszystkie  znakomitsze osoby. W ile ń sk ie g o  P o liom eystra . (61 9 )  .



i  Od W i l e ń s k i c y  S k a r b o w e y  Izby niniey- 
szem ogłasza się, iż w  niey 27 i 3 i dnia  b ie­
żącego miesiąca maja, b ę d ą  się o d b y w a ły  t a r ­
gi na d o s t a w ę  d la  woysk  w mieście W i l n i e  
t łum y ,  do upłynieuia  teraźuieytfzego t rzechle-  
cia,  to jest: po iszy l ipca  i 833 r o k u ;  życzący 
za tem podjąć się tdkowey dos taw y,  zechcą  
pr zyb yd ź d o  Izby S k a r b o w e y  na wyż  vv\ r a ­
żone t e rm iny  z p rz ed s taw ien iem  peysnych e -  
Wikeyy. M^ja 21 dnia  i 8 5 i roku .

W  obowiązku S e k re ta rza  Zuosko.
K o l h g i a l n y  S e k r e t a r z  f t łalewski.  (6 7 3)

I Oil Mińskiego G nbern ia lnego R z ąd u  o- 
gła«za s ię :  iż z p o w o d u  nieopłacenia przez  
włr.ś icieli m a ją tk ó w ,  W ileyskiego powia tu  Mę-  
cz en ient  M ie rz e jew sk iego ,  wsi Kuzmicz  i 'Zu­
rychy przez Kadzeę S tano  Lub dń -k ieg o ,  i S luc -  
kiego po'vviatu B o b n w u i  zmar łego o b y w a te la  
R e r o o w i i z a ,  na t ermin  należących z tych rna- 
j i t k ó w  od pojezuickich k ap i t e lów ,  p rocen tów ,  
i nie u bez piec zen a onyeh o«obną swoboclną e-  
w i k ry ą ,  na przedaż  l ak o w y c h  m a ją tk ó w  w Rzą­
dzie G u h e ru in l . iyu i , odbyw ać się będą p u b l i ­
czne  targi  , w t e rm inach :  pierw«»yni  2 igo
c z e r w c a ,  d iug im  22go l ipca i t rzecim o s t a t e ­
cznym 23 augo- ta  t e i aźnieys tego i 8 3 2  roku 
W  któ- ych podług opi-ów czyli in w ent  r / ó w  
p o k az an o  rnczney in t ra ty ,  a miano wii ie :  w in­
w e n ta r z u  ma ją tku Męczenient :  2 , 3 < 6 rubl i  i 4 
k  ̂ p i e j . k ;  w i n w m t a r z u  wsi Kuzmicz  i Z o i y  
cliy 586 rubli  68 kopiejek;  w in w e n t a r z u  m a ­
j ą tku  B o h o w n i  r , 3 6 o rubl i  4 i f  kopiejek s r e ­
b re m ;  j ak o w e  opisy czyli i u w e n t a r / e  o b j a w i o ­
ne będą przy t-irg.tch. Z i c / e m  życzący kupić  
p on i i ' i i i one  majątki ,  zechcą przybydź do tego 
R z ą d u  na targi ,  na wyż*-y wyrażone t e rm in y .  
M a ja  10 dn ia  i 832 roku.

Sow ie tn ik  D. Czern ia jew.
Za Sekre ta rz a  Sulkow sk i .

G u b e ru i a ln y  S e k r e t a r z  Łask i .  (6 6 4 )

1 Od Podolskiego Gub ernia lnego  Rządu  
ninieys iem ogłasza się, iż na oddan ie  w  aren-  
d o w u ą  dzierżaw ę c u k r o w y c h  zak ła dów  P ia t -  
k ow ieck ie go  i B nnd irowieck ie go  Podolsk iey  
G ube rn i !  w Cflhopolskim powiecie  położonych,  
ze wszystkiemi  do nich przyuależnościami ,  ja­
k o  to: narzędziami ,  m a te r ya łam i  i ziemią , p rz e ­
znaczony t e r m in  d l a  t a rg ó w  w  Podolskiey  
S k a r b o w e y  Izbie,  igo wrześn ia  teraźnieyszego 
i 832 r o k u ,  z os ta tecznym przez  t rzy  dni  pr ze ­
t argi em , zaczern życzący wziąć  w a r e n d o w n ą  
d z i e r ż a w ę ,  zechcą p r z y b y d ź  z pew nem i e w ik -  
cyarni  na  targi  w  oznaczonym terminie  
d o  Izby S k a rb o w e y  — Maja  3 dnia  1832 r.

S e k re t a r z  J a n  Krzyżanowski .  (6 6 3 )

P o z e w .  *
TVedle  Ukazu J E G O  I M P  E R  A T  O R ­

S K I E !  M O Ś C I  Sam ow ładnącego  Wszech 
JRossyą etc. etc. etc.

1 U r odzonym :  A po l ina re mu M u r a w s k i e ­
m u  Szfitnbellauo w i D w o r n  P o ls k ie go ,  Bazyle-  
tnn i Helenie  z Z -en o w iczo w  Sekrete jotn Pół-  
k o w n ik .  wnysk Rossyyskich,  w  przyzwoi tey  O-  
p ieoe ,  samey S ekre te jnw ey  loco peragendae e* 
ex e c u t io n -!*; L u d w i c e  Hrabin! Kossakowskiey 
Ł o w o z y n ey  L i t ew skiey ,  z d o k ła d a m  O p i e k i ; 
Józefowi  W i c h e r t o w i ;  Józefowi  B a k o w e k ie m a

b. P r e z y d e n t o w i  Ziemskiemu T r o c k ie m u ,  Ber ­
n a r d o w i  Gieystorowi  Sędzieuin G ran iczn en ia  
K o w i e ń s k i e m u ,  Aniel i  B ar an o w sk ięy  Podpól* 
k o w n ik o w e y  z d o k ładam  Opieki ,  W in c e n te m u  
N o  wic kie ni u R egen towi ,  Stanis ławów i Desz t ruu-  
gowi ,  F r y d r y k o w i  M eryh sow i ,  Ig nacem u  J a n u ­
sze w-k iemu  M os tow niczemu ,  Micha łowi  Zyl lo  
K a p i t an o w i  woysk p o l sk i c h ,  Ignacemu T o m a­
s z e w s k i e m u ,  w  sk u tek  d e k r e t u  w Sadzie Po­
w i a t o w y m  W i l e ń - k im  r o k u  ninieyszego 183 2 
m a r c a  29 dnia nastałesjo. P o z ę  w Ę l y k t a l o y  
przed tenże Sąd  P o w i a t u  Wileńsk iego  na Ka* 
denc yą J u n t o w ą  w Mieście W i l n i e  sądzić 6ię 
mającą ,  z ins taucyi  Urndzoney T e k l i  z By*ryn- 
skieh K u cew iczo w ey  Kon«yl iarzow-y,  pod As- 
sys teneyą Opieki  d / ia ła jąoey;  która  p o z y w a , 
ref- ro jąc  się do d e k r e t u  oozewi,«t>*go Ż iem - tw a  
O r m i a ń s k i e g o  roku >823 8hra  | 3  dn ia  ua*ta-  
ł e g o , sądzącego rubl i  s r eb rn ych  436 kopiej.  k 
82 na O d ż a ło w an y m  M u ra w sk im ,  oraz, do de ­
k r e tu  Z ' e m s t w a  W d e ń s k ie g o  i w nriem zamie­
szczonych zapo zwow,  pryncypa ln ie  <ło zasą­
dzenia summy rubl i  s r eb rn ych  436 kopi,  j -k  
22 na Ob>-ałowauv«n M u ra w s k im ,  jako posia­
dającym fundusz  Heleny z Zienowic/ .ow S e ­
kre t -  jowey Pólko wj i ikowey, mają tek  B u t r y -  
marioe, na k tó-ych 4 o,ooo z ło tych polskich są 
odp o w ied n ie  d la  Żałującey * procent ,mu i e x -  
pensauii  p raw n em i  , pod ju ram en te in  Z a ł u j ą -  
eey, o sądzenie z ło tych ino za k o n d eu m a tę  na 
Od żał ow an ym  M u ra w s k im  , dot ąd  n ieop łaco­
nych , ale do  rozpoznania  oezewis tego z a < u - 
sp -n d o w a n y ch ,  nakazania  wa rowania  loci s t an ­
di Obż i łowauey Sekrete)ow ey na d e k r e t  Z i r rn -  
s lwa W i b  ń - k i e g o , do pokas owan ia  wszelkich  
kondy ktow ych Obżałowai-yrh  pre tensyy,  a Z 
łnjąeey suuimę należną na Obżałow auym M u ­
r a w s k im  zasądzenia i na m aj ą t ku  Butry m ri- 
ca ch  w powiecie  T r o c k im  leżacyo«, zabezpie­
czenia;  do  rozsądzenia ocze« iście z O b ż a ło w a-  
nym M ura w sk im  bez żadny ch  zw łok , w, d la  
w y r a / ó w  d - k r e l n  S ąd u  Głównego 2g0 D e p a r ­
t a m e n t u  i825 fe b ru a ry i  12 dnia nas talego —  
W  imieniu  ak t o r k i ,  j - ko  P le n ipoten t  podpi su­
ję —  W in ce n ty  R o m an o w sk i  P o d s ta .  b.  W i ­
leński.

R o k u  i 832 miesiąca maja 16 dnia,  w s k u ­
t e k  nasti ',‘ey rezolucyi  w  Sądzie P o w i a t o w y m  
W d e ń « k i m  , że t a k o w a  kopi ja pozw u do G a ­
zety K u r y e r a  Li tewsk iego  może bydź za m ie ­
szczoną,  tenże  S ą d  poświadcza.

As80scr S tani s ław D rz ew ick i .
R egen t  T a l l a t .  (672)

O ś w i a d c z e n i e .
1 Oswiadczeuie  imieniem Jo hanny  z K r u ­

szewskich Cze ru ik ow ey  R o tmis t r zow ey  p o w ia ­
tu  Słonimskiego —  Józefa i M aryahuy  z C ze r­
ników- B u r b o w  S ędzi ów Granicz,  p ow ia tu  Sza-  
w e l s k i e g o — czyui  się z nas tępnego p o w o d u :  
ze s k u t k ó w  wyd anego  od świętey  parnię, i A -  
d,»ma Cze rn ik a  B u d o w n icze g o  Słonimskiego 
na  iuiie Ł u k a s z a  i Johanny  z Kru szew sk ich  
C ze rn ik ó w  Rotmis t rzów p o w ia tu  Słonimskiego* 
na sum mę złotych polskich 10,000 obl igu,  ja­
ko tez przez  racy ą  od eb ran ia  summy Z  -łrjją- 
ccy D e l l a to r k i  ex d o l a c y y o e y  od J W .  Mit b a ­
ła  Szw eykow sk ie go  Pisarza Skar b o w eg o  L i ­
tewskiego z ło tych 8,000 wy noszącey mając  
stosnaki do funduszu ś, p. Adama Czernika



Budowniczego—  o takowe obie naleluośni z za- 
ległemi procentami złotych 3 6 ,5gg groszy 16, 
formujące mas«ę, wraz po zeyśoiu t  tego świa­
ta rzeczonego Adama Czernika z j'“go S u k ­
c e so ra m i  i Donataryuszami rozwinięty został 
process, i tea  na dekrecie oezewistym w Sa­
dzie Ziemskim Nowogródzkim zapadłym za- 
8tanowiony —  który knieją założouey appella-  
cyi uie będąc wy e x e k wowanvra w skutkach, 
otworzył  przez zejście niektórych sukcesso- 
fów zeszłego Budowniczego Czern ika ,  iuną 
■w czasie następnym pos tać,  z okazyi czego, 
kiedy pozostałe dalsze osoby, ścieląc do rze- 
ozoriey po zeszłym Budowni zym C/ern iku «uk- 
Cessyi preteusva,  jako to: W W .  Ignacy C z e r ­
nik Stolnik Mś<isł<i wski i Adam Miuakowski 
w roku 1814 yhra 28, oraz Jerzy i Joachim 
Cternuszewiczowie w roku 1816 marca 5 dnia, 
z powodu medyacyi pr/yjaciel-kiey wieozy 
• to-k wielacyyne zawierając z zeszłym dopić 'o  
Konstantym Czernikiem dokumenta,  z zapisa­
n e j  s o b  e te«tamentem summy, czwartą  część 
Oncy Żałującym odstąpili —  Konstanty zaś Czer­
nik przybyły naówczag w powiat  Słonim-ki 
dla t rak towania  w całym tym iuteres-ie, gdy 
dla obłóżney choroby zakroczoney, przez d łu ­
gi czas t rwającey,  ukończyć nie mógł , tym ­
czasem Ex*'kutor Te-tamenIo Ohżałowany An- 
dr/.ey Miknl-ki Prezydent  Ziemski Słonimski, 
listami, swoj-mi pisauemi do Lukas /a  Czerui- 
tuka męża Załującey, dziś nieżyjącego, zape­
wniając ciągle o należności ,  przewlekł  czas 
d potninku, i dotąd nawet  cały fundusz, wszy­
stkie summy i obligi zeszłego Adama Czerni­
ka Budowniczego pod zarządzaniem swoiem u- 
trzymuje., a tak niżey piszący się,  nie mogąo 
opuścić a k tu a ln e j  swojey należności , w refe- 
feiii yi do wszystkich swoich dowodów w Ziem- 
*twie Nowogródzkiem sk ładanych ,  w zamia­
rze dochodzenia oney i popierania procederu, 
oraz izby zaniedbanym nie zos tał—  ninieysze 
do a k t  powiatowych zapisojąo oświadczenie , 
dla opubl ikowania trzykrotnego do Gazet o d ­
dać postauawia — Dat t  18 3 2 maja 17 dnia.

Jó/.ef Burba Sędzia Graniczny powiatu 
Szawelskiego.

Rokn  i 832 miesiąca maja 17 dnia. Przed 
Sądem Powiatowym W iley-k im  stawając oso­
biście W J P a n  Józef Burba Sędzia Graniczny 
Powiatu Szawelskiego, ninieysze oświadczenie 
po rezolucyi sądowey wpisać do protokułu 
podał i one w  tymże protokule własnoręcznie 
Podpisał. Assesor Jau Czyż.

Wileńskiego Powiatowego Sadu Regent
Tomasz Stempkovyski. 
Archiwista Okulicz. (655)

S ą d  Exdyw izorski.
1 Sąd Dzielczo E xdy  wizorski, remissą Są­

du Ziemskiego Wilkomierskiego w dniu 4 o- 
k tob ra  1829 roku zapadłą,  na fundusz J W W .  
Stanis ława i Scholastyki z Kuszelewskich Nie- 
pokoyczyckich Prezydentów destynowany —  po 
Ułatwieniu wstępnych czynności, w celu osta­
tecznego oczewistego całego dzieła rozbioru, 
od dnia i 4 decembra 1831 roku,  do daty ni- 
Uieyszey, uieprzerwanie w mieście powiato-  
Wem Wiłkomierzn exystujacy; gily mimo cią­
głego oozekiwauia i przesyłanych awizacyy, 
stanności s tron interessowanych doczekać nie

może ,  przeto postanowił ,  pora* ostatni *a« 
s t r z e d z , iżby też w  pomienionym dziele inte-  
ressowane s trony * zupełną gotowością przed 
dniem i 3 junii terażnieyszłgo rokn ped u t r a ­
tą na rzeczy w niuieyszym Sądzie jawiły się—  
D at  1832 maja 16 dnia.

Sądu Powiatowego Wilkomierskiego As* 
sesor i Exdywizor  Samuel Nacowic*.

Regen t  Michał Grądzki .  (648)

W  ł  o c z ę g  i.
3 Od Be8sarabskirgo Obwodowego R zą i  

du ninieyszem ogłasza s ię ,  i£ wzięci w i832  
r oku  w Brssarabskim Obwodzie za niepoka- 
zauie na piśmie świadectw,  szesnaśi ie ludzi, 
uzuani za włóczęgów i odesłani podług swey 
sposobności , mianowicie:  do Odesskiey ylre- 
sztanckiey Cywilney ro ty , k tór /y  się powia­
dali  rodakami —  l *Ły) l ‘awlo Bojarczuk  lat  
o3, nie żonaty, nie umiejący czytać ni pisać, 
gdzie się urodź ł i do kogo należy nie wie. 
Przymiotów: wzrostu 2 ą rSz. 3 |  wiersz., w ło ­
sów na g łowie ,  brwiach i wąsach ru*ych, 
podbródek go i, twarzy czystey, nosa podługo-  
w a l ego , gęby zwyczayney, oczu szarych —  
2gi) P ie tr  Karpow syn TEiwenko  lat  28, czy­
tać ni pisać nie umie, nie żonaty, % włościan 
Charkowskiey guberni i Wołkowskiego  powia­
tu , obywate la  Jenerała  Korfowa ; wzrostu 2 
arsz. 3 i  wiersz., włosów na głowie świa t ło ru -  
8ych, wąsai h, brwiai.b i brodzie ryżawych,  o -  
czu szarych , twarzy nieco-o«powatcy,  nosa i
gęby zwyczaynycb 3oi) P ietr  Leont iew syn
Podm ohilnyy  lat 5 4 , nie żonaty, czytać ni 
pisać nieumiejący, z włościan Chersońskiey 
gubernii  i powiatu,  wsi I w a u w k i ,  obywatela  
Drmida Dryszlugi —  wzrostu 5 |  wiersz., wło­
sów na głowie, brwiach i wąsach ciemno-ru-  
sych, oczu żółtych, twarzy czystey, nicoo śnia- 
dawey.  —  4 tyj D ym itry i Niki tiu  Nahaczew  
la l  28, z mieszczan gubtruialnego miasta W ł o ­
dzimierza , wzrostu a arsz. 6 |  w ie rsz . ,  w ło­
sów na głowie i brwiach rusych , na wąsach 
świetleyszycli , oozu szarych , twarzy  czystey, 
nieco choderlawey.  —  5 ty) H aw rylo  Iw a now  
syn Ustinow  la t  26, żonaty, uieumiejący czy­
tać ni pisać,  z włościan Kałuskiey gubern i i ,  
Medyńskiego powiatu,  wsi Michalczewki ,  oby­
watela  Alexieja Audrejewicza Malarowa —  
wzrostu 2 arsz. wiersz . ,  włosów na gło­
wie , brwiach i wąsach światło-rusych,  oczu 
światło 'szarych, twarzy czystey, nieco-ospowa- 
tey. —  6 ty) Tim ko  Mirouow syn Twierdo- 
chlebow la t  32 , żonaty, nieumiejący czytać a -  
ni pisać,  Podolskiey guberu i i ,  Bradaw»kiego 
powiatu ,  wsi M ichay łow k i , z włóścian Hrabi  
Po tock iego— wzro«lu 2 arsz. 4£ wiersz., w ło ­
sów na głowie i brwiach ciemuornsych , w ą ­
sach świetleyszycli ,  Oozu szarych,  twarzy nie­
co śniada w ey, na krzyżu i na lewey nodze 
pod kolanem ma znaki. —  7 my) TEasiliy  Pie-  
t row  syn TEdowiezenko  lat  25 ,  nie żonaty,  
umie czytać i pisać,  Poł tawskiey gubern i i ,  
Chorolskiegó p o w ia tu ,  wsi L u b n a ,  ale j .k ie -  
go obywatela , nie pamięta —  wzrostu 2 arsz. 
6 f  wiersz . ,  włosów na głowie i brwiach oia- 
mno-rusych,  oczu żó ł tych ,  twarzy  śn iadawey
i uieco ospowatey, wąsow świa t ło - ra sych .__
8my) d le x ie y  Fiedorów  la t  26 , nie żonaty, 
nieumiejący czytać ni pisać , Poł tawskiey gu-



bernii, Krzemienczuckiego powiatu, skarbowey 
wsi Borysowki -— wzrostu 2 arsz. q% wiersz-, 
włosów ua głowie, brwiach i wąsacb rusych, 
oczu żółto-szarycji, twarzy czystey N a  p a ­
robków  do K au kazk ich  lin iow ych  kozaków . 
gtv) S iem ień  ihuatow syn jTiszczenko lat 22, 
nie żonaty, nieumiejący czytać ni pisać, z wło-  
śoiau Kijowskiey gubernii , miasteczka Szpoiy, 
ostatecznie przesiedlił się Olwiopolskiego po­
wiatu, do majątku obywatela Laszewicza —  
wzrostu 2 arsz. wiersz., wdosów na głowie  
i brwiach ciemno-rusych , oczu żólto-szaryeh, 
twarzy czystey, nieco śniadawey.—  loty) M i­
chny i  o Jwanow syn U stinow  lat 22, nieumie- 
jący czytać ni pisać , nie żonaty, z włościan 
Kałużskiey gubernii, Medyńskiego powiatu, 
wsi Choroszczoy, obywatelki Eleny Andrejewny 
Malarewey —  wzrostu 2 arsz. 4 f wier., w ło ­
sów na głowie i brwiach światło-ru3ych, oczu 
błękitnych , twarzy czystey, białey, na szyi 
z  lewey strony szram.—  11 ly) Iw an  Kornie- 
je w syn K orolenko  lat 22, nie żonaty, nieu- 
micjący czytać i pisać , z włościan Podolskiej 
gubernii, Haysyńskiego powiatu , wsi Kuszeze- 
n ic y —  wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., włosów na 
głowie brwiach i wagach ciemuo-rusyoh, oczu 
szarych, nosa i gęby miernych.—  is ly )  Iw an  
Fiedorow syn fszczeńko  lat 2 1 ,  żonaty, czy­
tać i pisać nie umie, z włościan Chersońskiey 
gubernii Tyrnspolskiego powiatu wsi Sabowa 
obywatelki Sabowey —  wzrostu 2 arsz. 6 |  wier. 
włosów ua głowie i brwiach ciemuo-rnsych, 
nosa wielkiego, oczu szarych, gęby zwyczay- 
nay, twarzy czystey, no małych dwóch palcach 
lew ey ręki ma szramy od zarżnięcia.—  i 3ty) 
Ł a ry o n  Martiuow syn P a w lik o w sk iy  lat 22, 
nie żonaty, czytać ni pisać nie umie , z w ło ­
ścian Podolskiey gubernii, Bałtskiego powiato, 
wsi Prestinia, obywatela Mudreckiego—  wzro­
stu 2 arsz. 5 f wiersz., włosow na głowie, 
brwiach i wąsach ciemnorusych, oczu szarych, 
nosa płaskawego, prawey ręki muły palec po­
środku pazuogoia rozerźuięty.—  I  do S y  bery  i  
na osadę. i 4 ty) Iw a n  Iwanow syn S ze til in  
la l  4o , nie żonaty, czytać i pisać nie umie , 
* włośoian Kurskiey gubernii miasta Rylska—  
wzrostu 2 arsz. 6 wiergz., włosów na głowie  
i brwiach ciemno-rusych , wąsach i brodzie 
świetleyszych , oczu szarych, twarzy czystey, 
pełuey, nosa i gęby zwyczaynych , w  gębie 
dwóch dolnych kątuich i jednego wierzchuie- 
go zębów braknie, i na lewey ręce mały pa­
lec odrąbany.—  15 ty) mirtem  Stepanow syn 
D ro zd o w  lat 45, wdowiec, czytać ni pisać 
nie umie, z włościan Połtawskiey gubernii Zo- 
łotonożskiego pow iatu, wsi Drobowey Hrabi 
Zawadowskiego, wzrostu 2 arsz. 5 * wiersz., 
w łosów  ua głowie i brwiach ciemno-rusych, 
wąsach świetleyszych, oczu żółtych, twarzy  
śniadawey, nieco ospowatey. — I 16ty) j l l e -  
x ie y  Iw an ow  lat 55 , nieumiejący czytać ni 
pisać, nie żonaty, z mieszczan Kałużskiey Gu­
bernii , powiatowego miasta Małojarosławca , 
Wzrostu q arsz. 4 |  w iersz ., włosów na g ło­
wie i brwiach czarnych, oczu szarych, twarzy 
czystey, nosa i gęby zwyczaynych, na prawey 
nodze pod kolanem ma rodzimą brodawkę.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżumiński. (617)

1 W ileńska Izba Cywilnego Sądu w spra­
wie Koukursowey Senatora Państwa Rossyy- 
skiego i Kawalera Michała Kleofasa Ogińskie­
go z Kredy to rami i Pretensorami ostano wiony 
Dekret, od dnia 1 następującego rnoa janii idą­
cego roku na s e s s y a c h  poobiednich w Izbie Są- 
dowey promulgować będzie, o ezeni przez Ga­
zetę Kuryera Litewskiego awizuje.

Assesor Masłowski.
Regent Weryha. (6g4)

O ś w i a d c z e n i e .
3 Oświadczenie JW . Władysława Koza- 

kowskiego Podpułkownika W oysk Polskich 
w rzeczy następney: Przy nabyciu w roku i 8 i 4 
schedy dziedziozney w Warpuciauaofa w Ro- 
sieńskim powiecie od JW . Adama Kozakow-  
skiego Prezesa Ziem. Kowieńskiego wydany zo­
stał oblig na złł. Polskich 55,000 a zaś w R. 
1817 W ney Annie Kozakowskiey na zł. P o l­
skich 18,000 z oparciem ewikcyi na całości W ar-  
pucian i takowe jnz od dawnego czasu usa- 
tysfakeyonowane. Lecz ś. p. Adam K osakow ­
ski i Anna Kozakowska po upadłym już nume­
rze zakreśloney należności w obligach, pobie­
rali niesłusznie intraty z Warpncian, pierwszy 
przez swych administratorów, a zaś Anna K o­
zakowska zaciągając długi, wskazując ewikcyą  
dawno jqż ustałą na Warpucianach, zawod/ąo  
w tradycye, uay większą ruiuę majątkn tak 
w badowlach iu fundo jak we włości, roztratą 
inwentarza, nayuedenieyszą uprawą roli, w ycię­
ciem Lsow, wyniszczeniem,rozpędzeuiem W ło ­
ścian przyczynili. Żałujący zajęty dwódziesto- 
letuią służbą wojenną w Warszawie nie pobie­
rając żadnych intrat lubo mający do tych prawo, 
z boleścią zawiedziouy został w nadziei. Gdy 
w Roku idącym i 852 w marcu przybywszy do 
dziedzictwa Warpncian, znayduje naywiększe 
zniszczenie , uznał za rzecz słuszną dla pew­
ności wł&sney i dalszych osób zastrzedz tern 
oświadczeniem, że obligi wyż rzeczone od dawna 
żaduey waluty już nie mają i żałujący do by­
łych niegdyś pretensorow znaczne sam ma sto­
sunki. Gdyby snkcessorowie ś. p. Adama Ko-  
zakowskiego Prezydenta Ziem. Kowien, jak 
W . Anna Kozakowska na czczych już obli­
gach nie opierali debitów zapowiadam. Datt 
i 852 apryla 2go. Takowe oświadczenie pod­
pisuję.

W ładysław Kozakowski b. Podpółkow. 
W .  Polsk.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego drugie­
go miesiąca apryla drugiego dnia, przed Akta­
mi JEGO IMPERATORSKIEY M0 5 CI Rosien- 
skiego Powiatowego Sądu, w skutek uastałey 
na podaną prośbę rezolucyi, naydując się o- 
becuie JW , W ładysław Kozakowski Podpół-  
kownik b. W oysk Polskich takowe oświad­
czenie do akt oddał, przyjęto i że jest w  księ­
gach przy wyciśniętey Skarbowey pieczęci, po­
świadcza się.

Assesor Sądu Powiatowego Konstanty L u t­
kiewicz.

Jest w  Aktaoli świadczę Regent JanGie-  
cewioz. (5g8)

D ru karn ia  s l .  M arcinow skiego. 
D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć . Wilno. i 852. d. 23 Maja.

C e k z o r  L eo n  Borow ski.


